
>' s

J" i f  JPoJedyńczy nnmer 10 groszy.

' :'> •

•kwartakiie .... . . .
tal nie 3,60 zł.". Na poczcie miesięcznie v.l,40 zł, kwartalm6->.-4;20 zł.' 
W tązie .wypadków spowodowanych -.siłą wyższą;- przeszkól "̂ w za- 
.̂ .aclżie, sirajkow lub. t. pi;, wydawnictwo . nie odpowiada zaSdLostar- 
cżenie pisma,- a prenumeratorzy nie m&ją prawa .do o dszk ó ćfpyy. a n i a.

ńC:

i A4
W

stronie 4'łain.: na 1-sźsj stronie.50 groszy, na nast. -40 gr. Za wiersz 
mil im. '-'W tî ial.e .Nadesłane1* 40 grosV<y za miBm8trv- Ę>la poszuku­
jących prźfey 20?/0 zniżki. • Przy. powtarzaniu udziela;-, się ' rabatu.
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Koncentracja 8 OOO s^turnnowców> 
pruskich na granicy

". ..< G. da.ńs k,-.;22;- 5. Organ lplerow >
. ć&w Wsdhddnio-pruskic.h „Prekssische.

"Ztg.“-. w dziale ogłoszeniowym pu- ’
bli.kńję rożka z.;dt>wództwa komendy 

rhiłierowskiej S. A. wschodtiio - pr.u- < 
sk-iej', nakazujący"'oddziałom z po- , 
.sżtizegó 1 nych..mpast i okręgów wiej- 
.^kifch Prus wsch. w dniu !y28 brn. 
stawić - .się na zbiórkę do .'Elbląga. 
Z załączników, dołączonych jło tego 
rozkazu, wynika, że w Elblągu w dniu 
tym 'zostanie'. skoncentrowanych • 8 

.tysięcy szturmowców hitlerowskich.
Ponievyaż w dniu tym odbywają

.śię-j". \V"'G dańsku' ;• wybócy do śe-jmu;! 
:a Elbląg, leżyjtuż ńa^gr/Cnicą Gdańska*: 
więo-jeśt" widocznem,- że-koncentracja- 
swSćhodfiió - pruskich oddziałów sztu la­
mowych hitlerowskich S . A. mą". 

• ścisły z w iązek z wy boraip i-gdańskię infł 
- Należy zapytać Radę Ligi N arof 

dÓ.w, „czy ińa żaraiar w ^ąlszytn " ciągot - 
[biełnie przyglądać; się: tej niębezpię^. 
czńej. robocie* hitlerowców w Gdafrć. 

;sku "i ri*ad'.gdańską’granicą i czy chce*'- 
-w teń sposób;,do'puścić;.de powstanid- 
nówych poważnych konfliktów.o—.

; pSgiel^ ittyteuó '-^wyż w r. 1923?

■ i-}

. P a r̂ T i, 2̂ .;y5." .-Leon £)audet na­
czelny, . tiedakt‘d r.'J„Ącti911“ Ęran‘cais" 
publikuje yylś^ęm; pi spite rewelacyjną 
wiad'omo'śći. dotyczącą nierpieckiegO' 
planu..ataku gazowego na Paryżów 
r. 1923-,, ■ - e d ł u g '"tych: reX*gl.ac,yj za^
mierzalj; 'niemiecki; 'ąztab generalny 
przeprowadzić" w-"''styczniu.'' 1923 r. 
atak .powietrzny "ńa stolicę. Francji, 
jako --akt- rozpaczy,, i;,. protestu z po­
wodu ••". OkupacjLy przez Francuzów 
NadrenjUi "*Riihijy.' •. -'Mies&kUńcy; Pa­
ryża mieli''zostać ,vł y triu c u V za porno cą 
fosgeńu. ‘ Plan ten .'zostah-jednłrk1' po- 
ńucotiy z pp^odu.^bąwy, że Francja

Kpt. D udziński p rzerw a ł Spt -
Rdnowny w ypadek  uszkodził poważnie sarno-lbt

Lee w." •••' ■W i e d e ń ,  22. 5. Po naprawie­
niu aparatu w Ypitsbergu l^pt. Du­
dziński zamierzał wystartować w dal­
szą drogU do Aspern, jednak przy 
śtarcie uległ uszkodzeniu silnik sa­
molotu i strzaskane zostało podwozie.

. W i e d e ń ,  22. 5\. Kpt. Dudziń­
ski nie odniósł przy rozbiciu się sa- 

"/ raolotu żadnych obrażeń.
Po katastrofie rozmawiał telefo­

nicznie z delegatem.polskiego Aero­
klubu w ; Wiedniu tnż. Polturakiem.

Powodem katastrofy było złama­
nie: się iśmigła. Skutkiem upadku 
uszkodzone zostało także podwozie 
apalratu. / *

Kpt. Dudziński odwiózł zdemon­
towany aparat osobiście do Grazu. 

W sobotę popołudniu pfzybyłhcfo"
’! Wiednia ;kpt. Bajan, jak wiadomo,;

; a p a r a t ' jeg o -j) o z  d,e r ze ii fu się ż wierzbą; 
i spłonął doszczętnie.;Kpt. Bajan i jego? 

mechanik ocaleli ‘tylko przez szybkiej 
; wyskoczenie, z; aparatu. ; -
i ; W 'konkursie b-iąrą udział jeszcze!. 
; .dwaj 1 lotnicy ", Jósijąowiczt • (Au.s-trja)> 

i Kombardi .- (Włochy).- - Poza ; kon-t, 
kursem- bierze! udział ;..wj zawodach;-

; ;; >,
, W.j.ed ęń, 2%. 5. Kapitan Lom^ 

bardi: (Włochy), który o godz-. 14-t6j- 
wylądował pierwszy w Llnzp, otrzy­
mał nagrodę.teg(5" miasta,." •

O gcdz. 14,‘30 przybył tamże po­
rucznik austrjacki Josipowic.

Kpt. Dudziński, który zmuszony 
byl wylądować z powodu drobnego ' 
defektu " maszyny, w miejscowości 
Yoitsberg w Styrji,- a który następ; 
nie po v przeprowadzeniu naprawy 
maszyny: wystartował z tejże ' miej-: 
sc dw oś ci. do ‘.daiszggo lotu -o^godz. 
15-tej doznał przy starcie jponofvnego 

.wypadku, w przebiegu którego, zła­
mały się skrzydła; samolotu i 'śmigło. 
Kpj;. . Dudziński ;vfrysz‘ędł iz wypadku 

isbeż szwanku, • jąk również! je^ó .to- 
-wafzysż ;kpt. Wójcfechówski; » • /  

Uszkodzoną maszynę pfzdwićżióno 
„do Grązh. , V- j"

. Obaj poz.ostaliiuczes-tnięy ‘dr.tłgiego
‘sJwJw •*£*.,* T ? I,-.

poyic (Ąustrją)' /i- Lombard i. (Wiochy) 
wylądowali w'§.obQtę o .g-^dz. 9,23 w 
Aspern pod W.iednietfn, ■•■ak.ąd ruszyli 
w dalszą drog^ dó Uinzu 0usbrucku.

Wszystkie samoloty, kfór.e doznały 
w piątek-uszkodzeń,"wzięły popołudniu 
udziaf w dalszybh zawodach na trasie 
Graz-rKlagenfurt—Wiedeń, St. Poel- 
ten—Radstadt, Gastein, Insbruck.

W niedzielę wszystkie samoloty 
wystartowały do ostatniego etapu, tj. 
do Wiednią:. :

•przeprowadzi . hątyęb.ubasg w, drodze 
odwetu całkowite z^iszczejtię Berlina. 
Posiadane zapasy :r Ipsgęmiij-, -Ostały 

'zmagazynowane- w Hamburgu,- "gdz.ie 
6 lat .(różniej nastąpiła żifana .kata- 
strpfa^W fabryce śtólzenb^rga. ." ’ ..

Lecjn Daudet-ż^da, aby Francja 
zajęła pbecnie energiczne stanowisko, 
gdyż tylko ten Sposób będzie mogła 
zapbbjęc powtórzeniu-się tego strasz­
nego il e b e z d i e cż'e ń s t w a. . . ’■ . 1 „•:! ' • 'f - 1
. . . .. y 1 ■l.l . |. J,  .

Sukces kpt. DuĘzińskrego '
. -%ą. samolocie LÓPP.- •

. Uroczystości' dziesięciolecia-'L. Ot 
P. P. kbiegły się ź wielkiejni trium- . 
fam i i-kukcesami polskiegcf/lotriictwa 
na terenie międzynarodowym.- 

• Wafto przy- tej sposobności pod­
kreślić^ że prawie wszystkie'.samolo­
ty RjCiW. D.: --.powstały dzięki sub- 
wencjtftii L<3PP. w Doświadczalnych 
Warsirtatach" na Okęciu, zbudowanych 
przez LOPP. '

W ostatnich zawodach wiedeń­
skich kpt. Dudziński leciał również 
na samolocie LOPP.

Społeczeństwo polskie winno 
wiedzieć o tem, a członkowie LOPP. 
mogą być dumni, że swemi 50-gro- 

jszowemi składkami przyczynili się 
do sukcesami polskiego lotnictwa.

; 6 lotników, jmranewiorbi-Włosi San-T.:Ub rr i KU- -■ L : ,; ; •. t
; zin .; i MenćaręEi, Anglicy-' SętnpflL'] - ^  :.f t • :. ' . r i :  ■ ; _ ;  ; ' "V ; 
i- i -'Gtbbóns-,- Węgr^ Nąjy .i* Austrjąk I. ; ' ' '  W i e jTe ń; !22.';5ś‘ bojtnię^ . Jpfi-:

R e ic h s w e h r a  posiada h1edozwbl<Óh^
; ;; o lb r ż y m le  r e z e r w y  . k;
‘ .W i » d e ń,"̂ 2-2. 5xr>Akbeiter ,Ztg?^v! s^ch wst^dnićlb gdzie w każ^ńi pkrą-- 

wywódp,kze p*to&r 3i$;fakiłttfHitler do- .gu t i r z ę i i u j e ^ t p f l - g e r ' , : e w i i .  
maga śię rozbrojenia , pduśtw; jestjper-^ v ( J e n p j i : | r mj e ( i ?arządzagcy-ć ćwi-.> 
fidny i nieszczery. Jego gęza pokojoęH ,ęze'8ia- wójskdwe. ś n  «.
wa .nie jeąt wyaikiemi nastrojów poko-fl Z !Pikmbi ;przy^omina, l  ża r.;Q’9’30,i 

'. jowych/ lebż" obawy prżed wdjną, .która-y .zestal żor^aniizg^any .przez Rejch^eh-rę* 
by mogła -ujawnić" prźeci wićńst\va- we- ĵ X. ęw.; Gyądzsphutz i iwr-aca.$y*wa|ę,r  że i 

■ wnętrzno-^ólltycżne .wi-Nieriî zech. a. jlo*": rząd' ni6. îećki[. z’awiadomej; • wG^ęzęśl 
; której* Niśmcy me,Sąffesżhzę' tecFńićży'" jwsżystkif) ;|zienn(ki nigmieckte, atiy nie: 

nie przygÓtowaąe. k i^iendW twierdzi/ , -dawały sprąwoidań Ą  .tej ^rganizacji,j 
v że rezerwy Retcbswęhry. r.ŝ  . o wiele/.; żgrężąć Js^roweyri- kątami ,-źa Żdradj. 
• większe, ni  ̂ dbpdgżczą-$faktai;wersalski.* -. ■•stanu. ;. P&tno". jkońc^y oś«0dcz6iiemt: 

T-: źw. 46zama"’Rei<*iweWa jest -;^„Ni^cy.Ł.hie; są tak'.rozi^pjon^." jak - 
'•"brzej zorganizowana;zwłaszcza w PrdŁ ’ -twierdzi Kau^ec^’Jłifler“. ,
- ; • ' f; ■ f" v: T ** • *---

Hitlerowcy siłą usuwają Polaków  
. : z  rad.gminnygh:

\|:edług;;relacyj, otrzymanych z mia- 
" rodajnych y-ódel, podczas każdych- wy-

Uhiemożliwiwszy .Polakom. wy.sta- 
'j.wierne własrjej listy dóś-parlamentułhie- 
.mie^kiego przez rarządanie zabrania w 
/ciągu tygodnia GOj.OOO pod piso w, terro­
rem |i szyjcąnami śunienjdżliwiając wy­
bór posłowi polskich ,dp sejmu pruski e-i 
:'go,’- szowiniści'ryemiedcy rozpoczęli atiec- 
•,Ęie' ! akcję, -zmi.er âjącą>;:.do.-".-usunięcia 
.wszy/stkiS: Poldków z!"|ąd gminnych*, 
-ponosiliśmy już o szeregu takich Wy­
padków /na Westfńlji. -/Obecnjp douo- 
S,zą najn. o;- nowych" aktach terroru^jw 
stosujiku“db'•'Wójtów, sdłtysów; i,'radnynk 
h|i autochteflłcznyclb zi^hiach. tpolskićh: 
•S4ąsk|i Qp.ołś|im i ^Pograniczu,!, V «.

tborów lokale wyborcze obsadzane •‘■by- 
•iwają 'przez1'  hitlerowców, którży mimo, 
'(że są; w miiejszości; siłą przeprowa%a- 
yą- swych • ąołtysów " i ławników. Lak 
mp.,.tr|ech .hitlerowców całkowicie stero- 
ryzowało zebranie:rady gminnej w Mąr- 
•Cinkowie nąy.Pograniczu i wbrew więk- ' 

ęszości ’ tęprtłkdy przeprowadziło; swych . 
'kandy4atów"/;» Jedynego Polaka, radne­
go gminy Beutiia, Chciano usunąć-ffśiłą,' 

'grożąc..; mu,.;mimo ,;że jedt óbywat#em: 
'niemieckim, Wypędzaniem'-4ó'W4rsz®vy.
'-I V 1

-B*SI

£; pc>lsł<ięgÓ p h i t f e r d w c t S w
O.p.o 5^- W "•GrahMeęfgt ’

: Śląsku Ogofekipi,ićpr^ed.kilku dnią^if 
dokoriano; ohydm^o óńŚpacłu na mw- 

; sż-Uahie-" J^ii.F^whffe |ł.p'd$tW t̂pej ,p^l«
*. skiej! szkoły^-w. Gratiinię' p. Liczbań- 
‘ skiego. MiShowicie ;wr! czasie nieó- 
; bćcności Lf^bańskięgÓ: bandy hitle­
rowców prżez otwarte okno wryj-r 
ciły do mieszkania wielkie kupy kału 
zwierzęcego; ?aniećzys?Ęzając łóźkią, 
podłogę, książki, akta, a; naw.et reli-

tiodzMstne piekło-. 
rżo!wd(r'napadamy !

j^ijne/.obrąży. ' 
^ . Łiczbańśln t%-$ 
jpst*ou stalę .teó * 
,i-łżdrvytf ' 
n. Midi 
w Gra

żoneg
Opól

.ws^e9ąi'"ce#tg chcą.! 
dowa^-polśjcą pry-!: 
ifabinaijestć— jąk - 
Hzibą i-ezeigodnego 
i K o ż&łka ,v-:z a sł u - 

zywódcy Polaków na’;Sląsku

Kapitan. Skarżyński tęói> -#f
; Ć- '/ #: dó B u en os Aires

^W.ój’ isąmcdet*; *. '!;'.
Ą ' : NA początki tygod nia lotnfik: złeży : 
iłwizytę"'. głowi‘6 państwa,", a • wko'Scu.; 
. tygodnia; udaje się1 na;: kilka dni.,-do 
..Kurytyby, .a, • stamtą4 ;• dó .'Buenos. 
::Airpą. !; f "... \ v

^.'Ciągit1"'3-^!^ nasfępnyeh badał’ .V ‘ v- ; ; . y-o-j- "

t^óWókAóyjny napis- na: zaniku 
ro j"; śląskiego nriagnata /  f * :

t - • ‘*„;Deutschland’v4"reckęy (Niech sgpze-. T a l  n iw  ski.e  G";'ó r y, * 22/"’'5, 
;Na muradhł z^mku ĆJts. jHen’c?kćlv 
DQ.nr(er;smka',A- Swierklańcu :po­

bawił .-się przedwczoraj w >;nocy! fW. 
tajemniczysposófc /olbrzyrpi- na^is 
‘„DeuAshland er^ache!" -V .Nf:jasń^i, 
tle czarny A.ąpis ‘wydrukófva,nywie!>' 
feiemivTitefś.fni '<? w4dócż)ayr. był; zda-;, 
lęka. v> - \ 4 ;a ią■, ; .' V, l..j.
; Na-'V źądŚB-re.' yvłi9z.2 póliey^y^h' 

służba;, ;ząrh'icp^a >zamęjpvv'aii1
tęń1 sposób,4'że :b^ł, óń v-jeśrzcz-e • 

bardziej widóczńy. . • -, .• •■ ..!* -
Dopiero ; na Hrigi dzień jakiś 

dowcipniś wymalował na temsamerń 
miejscu wielkiemi ' literami napis

,ztną N;ęmc*y). Wtedy ,dopiero służba 
<3-atrikowa • zamalowałą oba napisy 
itak, że. ich^zupeanie nie* wpłać. v{ 

P̂ ,o;wok6rcji tej ;,doj)uściły. się /or­
gana '^anik^we. i. J|sb-vpubli,czną ta­
jemnicą,! że s'ie d z-i4y. ma'gn a tó w górho- 
Sląski.ch!W Swierklańcu)’Zy^iu, Ko- 
'izeńęu i i/ ipnycłm 'rmćjsepwośćiaęh, 
gdzie :fznajddj^!4ię|paLSce,, są siedzibą 
hjalćSty; uprawiającej /prowok.acyjią 
propagandę niemiecką.
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S a m o lo t o p iek u n em  rolnika
Wiecie już, że samolotem można 

odbywać dalekie (podróże po przez 
morza, góry, lasy, bo leci jak ptak 
wysoko i nie zna co to przeszkody. 
Lecz ten piękny wynalazek oddaje 
jeszcze wiele innych usług człowie­
kowi. Mieszkańcy wsi wiedzą jaką 
plagą dla roślin uprawnych bywają 
różne szkodliwe owady. Jakiś chrząsz- 
czyk, gąsienica albo mucha, rozmno­
żywszy się nadmiernie niszczy nieraz 
plon nietylko w jednej gminie, ale 
w całym kraju. Dość na to mamy 
przykładów. We Francji uprawia 
się dużo winorośli, z której jagód 
wyrabiają wino. Francja ma wiele, 
wiele miljonów złotych corocznie 
dochodu z tego źródła. Aliści, przed 
laty zjawiła się t. zw. filoksera, ma­
leńki owad, który zniszczył tak dużo 
winnic, że szkody przezeń poczynione 
obrachowano na wiele setek miljo­
nów.

Albo weźmy takiego motylka, 
niepozornego, jak mniszka brudnica, 
której gąsienice, rozmnożywszy się 
w lasach, objadają igły z sosen, do 
tego stopnia, że całe połacie lasów 
usychają. 1 ten owad zatem robi 
miljonowe szkody.

Znacie bawełnę, wyrabiają z niej 
watę i przędzę z której potem tkają 
powszechnie używane na odzież i na 
bieliznę perkale.

Bawełnę daje krzew bawełniany 
który rośnie .w ciepłych krajach np. 
w Ameryce Południowej i Północnej 
i w Azji. Bawełna daje sposób do 
życia wielu setkom tysięcy ludzi, za­
równo tych, co pracują przy chodo- 
wli tej pożytecznej rośliny, jak i tych, 
co z surowego materiału wyrabiają 
różne tkaniny.

Otóż świeżo, obszary bawełniane 
których uprawiają krzew bawełniany, 
nawiedził pewien chrząszczyk, wiel­
kości paznokcia u małego palca. Ma 
on długą trąbkę, na której końcu 
znajdują się silne i ostre szczęki. 
Zimę owad ten spędza w ziemi, a 
na wiosnę samiczka składa jajeczka 
w pączkach kwiatowych krzewu. 
Po trzech tygodniach wylęgają się 
gąsienice, które natychmiast rzucają 
się na młode kwiaty i niszczą je do­
szczętnie. Ponieważ chrząszczyk ten 
niezmiernie szybko się rozmnaża, 
tak dalece, że w ciągu lata z jednej 
pary powstaje dwanaście miljonów 
młodych owadów, przeto niszczy on 
olbrzymie obszary zasadzone krze­
wem bawełnianym i doprowadza do 
ruiny właścicieli plantacji. Dość po­
wiedzieć, że w niektórych latach 
szkody poczynione przezeń, dochodzą 
olbrzymiej sumy 500 miljonów do­
larów.

Ale istnieją inni szkodnicy nie 
mniej niebezpieczni. Weźmy takiego 
chrząszczyka japońskiego, nieco po­
dobnego do tamtego, ale większego. 
Owad ten napastuje ze dwieście ga­

tunków pożytecznych roślin, zjadając 
owoce i liście. Albo taka „mucha 
biała", niszczy nie tylko pomarańcze, 
ale i wiele innych roślin.

I u nas nie brak szkodników z 
królestwa owadów. Niektóre zeń 
przywędrowały nieraz z bardzo da­
leka np. mucha heska powszechnie 
znany'bielinek kapustnik biały, motyl 
z czarnemi plamkami na skrzydłach, 
którego gąsiennice są bardzo żarło­
czne i chciwie rzucają się na kapustę, 
mniszka brudnica, chrabąszcz i wiele 
innych.

Szkodniki te tyle szkód porobiły 
w różnych krajach, że zaczęto myśleć 
nad wynalezieniem skutecznego na 
nie sposobu. Próbowano różnych 
trucizn, ale rozsiewanie pociągało za 
sobą duże koszty. Ktoś wpadł na 
pomysł, żeby do tego celu używać 
samolotów. Jeden samolot, może 
naraz zabrać do 300 kilogramów tru­
cizny, w której znajduje się arszenik 
i wapno.

Lecąc nisko, rozsiewa ją na krze­
wy bawełniane i w ciągu zaledwie 
minuty obsypuje kdkadziesiątmorgów 
obszaru. Tymczasem, na dokonanie 
w zwykłych warunkach tej samej 
pracy, potrzebaby tygodnie, a i ludzie 
mogliby pochorować się od trucizny.

Podobnie również można niszczyć 
gąsienice mniszki, używając do tego 
nie proszku, ale gazów trujących.

Ginie wówczas miljony gąsienic, 
albo dorosłych owadów w ciągu 
bardzo krótkiego czasu i las skazany 
na zniszczenie — ocala!

Ale należy teraz powiedzieć parę 
słów o tych gazach tiujących, pozna­
nych dopiero podczas wielkiej wojny, 
gdyż Niemcy, wbrew dobrowolnym 
swoim zobowiązaniom, zaczęli ichu- 

żywać przeciwko nieprzyjacielowi.
Okazało się, że gazy są bardziej 

zabójczą bronią, niż największe ar­
maty.

Gazy trujące, zwane inaczej „bo- 
jowemi" dzielą się: na „łzawiące", 
„gryzące" w oczy, na parzące, wy­
wołujące ciężkie rany na ciele, np. 
iperyt i na „trujące", które dostawszy 
się do płuc człowieka sprawiają nie­
zmiernie bóle, a potem śmierć.

Różnych gazów bojowych, znamy 
już w-ięcej niż dwie setki. Podobnie 
jak z samolotu hodowca krzewów 
bawełnianych zabija miljardy chrzą- 
szczyków, o których była mowa. 
Można wytruć i ludność całego 
miasta. W tym celu wystarczy wy­
prawić na nieprzyjacielski gród, kil­
kanaście samolotów i zrzucić z nich 
pociski napełnione gazami bojowemi.

Ludzie nie przygotowani na taką 
niespodzianą napaść, czyli na „atak 
gazowy", będą ginęli masami, cier­
piąc nieznośnie, jeżeli zawczasu nie 
pomyślą jak się przed tem niebez­
pieczeństwem uchronić.

A sposoby takie istnieją. Wielkie

stowarzyszenie ludzi rozumiejących 
jak straszną będzie przyszła wojna, 
nazwane Ligą Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej (w skróceniu LOPP) 
uczy ludność Polski, jak się bronić 
od ataków gazowych. Obrona ta, 
polega najprzód na tem, żeby nie 
dopuścić nad nasz kraj samolotów, 
które mają zamiar obrzucić nas po­
ciskami gazowemi. W tym celu, 
trzeba wysłać przeciwko nieprzyja­
cielowi naszych dzielnych i licznych 
lotników, żeby zniszczyli go, zanim 
sam rozpocznie swoje dzieło znisz­
czenia, drugi sposób, to w razie u- 
danego ataku, włożyć na głowę 
t. zw. maskę przeciwgazową, szczel­
nie przystającą do twarzy i nie do­
puszczają do płuc zatrutego powie­
trza. Zanim dojdzie ono do prze­
wodów oddechowych musi przefil- 
trować się przez pudełko napełnione

węglem, mającym zdolność pochła­
niania szkodliwych zdrowiu domie­
szek. Maska więc zabezpiecza dobrze 
choć na krótko.

Daleko jeszcze lepiej schronić się 
do wielkiej izby szczelnej, do której 
powietrze zatrute nie może inaczei
się dostać, jak przez oczyszczające 
je filtry. Liga Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej sprzedaje po niskich 
cenach maski i pomaga miastom, 
do zakładania „schronów".

Najlepszy jednak sposób obrony, 
to wyprawić dużo swoich samolotów 
do nieprzyjacielskiego kraju i tam 
zniszczyć jego wojenne samoloty, 
składy pocisków i fabryki gazów bo­
jowych. Do tego jednak trzeba mieć 
silne lotnictwo i dużo sprawnych lot­
ników - pilotów.

I kto o tem myśli? L. O. P. P.! 
zakłada bowiem szkoły dla pilotów 
i mechaników lotniczych, popiera 
ludzi pracujących nad ulepszeniem 
samolotów itd. Ale na te cele, ma­
jące ustrzec nas od okropnego dzia­
łania gazów trujących, trzeba wiele 
pieniędzy. Ci co nie mogą przyjmo­
wać udziału w pracach Ligi, osobiście, 
niech przynajmniej zostaną jej człon­
kami, niech płacą skromną składkę; 
starsi po 50 gr miesięcznie, młodzież, 
zakładająca „kółka szkolne" LOPP. 
tylko po 10 groszy miesięcznie.

Z tych groszy, tworzą się jednak 
setki tysięcy.

Już wielu ludzi należy do Ligi, 
rozumiejąc, że trzeba myśleć o swo- 
jem bezpieczeństwie, nie oglądając 
się na wojsko.

Kto zawczasu nie pomyśli o o- 
bronie, ten sam sobie będzie winien, 
jeżeli potem zginie okropną śmiercią 
od gazów trujących.

Pociągi popularne do Warszawy
na m eetin g  lotn iczy

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu uruchamia 3 
pociągi popularne do Warszawy na 
meeting lotniczy:

1) Poznań—Września—Warszawa
Poznań odjazd 24 b. m. o 7,30,

Września ok. 8,25, Warszawa przy­
jazd ok. 13-tej. Powrotny wyjazd z 
Warszawy w nocy z dnia 25-go na 
26-go ok. 24-tej. Przyjazd do Wrze­
śni ok. 5-tej, do Poznania ok. 6-tej. 
Cena biletu powrotnego z Poznania 
14,60 zł, z Wrześni 13 zł.

2) Gniezno—Toruń—Warszawa.
Gniezno odjazd 24 bm. 8,30, Trze­

meszno 8,46, Mogilno ok. 9,01, Ino­
wrocław 9,30, Warszawa przyjazd 
ok. 15. Powrotny wyjazd z War­
szawy w nocy z 25 na 26 ok. 24-tej, 
Przyjazd do Inowrocławia ok. 6-tej". 
Mogilna ok. 6,15, Trzemeszna ok. 
6,30, Gniezna ok. 7-ej. Cena biletu 
powrotnego z Gniezna 15,40, Trze­
meszna 15, Mogilna 14,20, Inowro­

cławia 13,40.
3) Leszno—Ostrów—Warszawa. 
Leszno odjazd 24 bm. ok. 7,50, 

Kobylin ok. 8,50, Krotoszyn ok. 9,20, 
Ostrów ok. 10,00, Kalisz 10,30, War­
szawa przyjazd ok. 15,30.

Powrotny wyjazd z Warszawy 
w nocy z 25-go na 26-go bm. ok-
24.00. Przyjazd do Kalisza ok. 5,00, 
Ostrowa ok. 5,30, Krotoszyna ®k.
6.00. Kobylina ok. 6,20, Leszna ok.
7.00. Cena biletu powrotnego z Lesz­
na 16,60, Kobylina 15, Krotoszyna 
14,60, Ostrowa 13,60, Kalisza 13.

Na dojazd do i od pociągu popular­
nego z innych stacyj, przysługuje 50 
proc. zniżki.

W pociągach z Poznania i Leszna 
będą się znajdowały wagony dancing 
bar, a w pociągu z Gniezna wagon bu­
fet z bardzo przystępnemi cenami.

Bilet na pociąg popularny uprawnia 
do wstępu na lotnisko dowolną ilość 
razy, oraz do zajęcia miejsca siedzącego.
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
Stanął przy oknie i począł bębnić 

palcami w szyby. Myślał coś, obliczał, 
deliberował. Od czasu do czasu mówił 
coś do siebie głośno, to znowu chwytał 
się za głowę. Wreszcie stanął przed 
Bolesławem i purpurowy od gniewu, 
wyrzucił z siebie gwałtownie:

— A ja ci powiadam, źe lasu nie dam!
A potem zagłębił się w papierach 

i począł coś liczyć. Wiatr jesienny u- 
derzał co chwilę z impetem w okna. 
Brzęczały cicho szyby i skrzypiały za­
wiasy okiennic. Bolesław, otoczony kłę­
bami dymu, czekał i wsłuchiwał się w 
rozlewny poszum parku. Nie podzielał 
wzburzenia brata, był zupełnie spokojny. 
Tyle już razy z powodu jego lekkomyśl­
ności mieli nóż na gardle, a Józef swoją 
pracą, sprytem, kombinacjami gospodar­
skiemu ratował w ostatniej chwili sytu­
ację, tak, że jakoś wiązał się koniec z 
końcem. Zato Bolesław zupełnie nie 
mieszał się do gospodarstwa, pozosta­
wiając we wszystkiem wolną ręką bratu. 
Więc i teraz czekał ze spokojem na 
wynik nowej kombinacji cyfrowej, a pa­
trząc na silne, rozrosłe barki brata, na

jego twarz ogorzałą od słońca, na włosy 
od trosk już nieco przyprószone siwizną, 
myślał z pewnem zadowoleniem: „Ten 
Józef, to zaprawdę dzielny człowiek".

W ciszy skrzypiało pióro na papie­
rze, jakaś mucha, uczepiona na suficie, 
wydała monotonny, nieustanny brzęk, 
pod kloszem lampy trzepała się uwię­
ziona ćma. Z zacienionych ścian pa­
trzyły na środek pokoi rycerskie, okry­
te kurzem, twarze antenatów, żołnierzy, 
mężów stanu, kapłanów i polityków. 
Zdawało się, że na wszystkich tych 
twarzach przebija się jakieś skupienie, 
że czekają oni również z niepokojem na 
wynik obliczeń i kombinacji, od których 
i ich los byl zawisły.

Wreszcie Józef odrzucił ruchem zre­
zygnowanym pióro i podniósł się ciężko. 
Był nieco blady, a postać jego o szero­
kich barkach rzucała potworny cień na 
podłogę i kawałek ściany. Ze wszyst­
kich stron wbiło się w jego twarz 
zmartwioną i przybladłą kilkanaście" par 
oczu z portretów. Również Bolesław 
patrzył na niego z za kłębów dymu z 
za kłębów dymu z pewnym niepokojem. 
Nastała chwila 'tak doskonalej ciszy, że 
słychać było bicie dwóch serc ludzkich.

A Józef otworzył wreszcie usta 
i rzekł surowo i głucho:

— Tu masz obliczenie naszego sta­
nu majątkowego. Z cyfr tych smutnych 
dowiesz się całej prawdy. Ja umywam

od wszystkiego ręce. Jesteśmy zrujnowani.

Przez szparę w okiennicach wpada­
ła złocista strzała słoneczna wprost na 
łóżko, Irka jeszcze spała... Z za koro­
nek nocnej koszuli, rozchylonej koło 
szyi i oświetlonej słońcem, prześwietlał 
cud piersi białych, podnoszonych łagod­
nym miarowym oddechem. Dziwne 
rzeczy wyrabiało dziś słońce. Jak ko­
chanek, całowało piersi jej i szyję, jas­
ną plamą zawisło około rozchylonych 
ust, ślizgało się pieszczotliwie po wło­
sach rozlanych na poduszkach, jak fale 
szczerego złoti. Wreszcie padło na o- 
ezy, zakryte aksamitem rzęs i tak dłu­
go wciskało się pod przymknięte powie­
ki, aż powieki te otworzyły się powoli 
ukazując dwie czyste krynice jasnych, 
roześmianych źrenic. Irka przebudziła 
się i pierwszym instynktownym ruchem 
wstydu zakryła się kołdrą aż po samą 
szyję. Lecz skoro spostrzegła, że niko­
go niema w pokoju, wysunęła ostrożnie 
z pod kołdry, naprzód jedną nóżkę, bia­
łą; o delikatnej sieci Wękituych żyłek, 
drobną i cienką w kostel/potem, namy­
ślając się chwilę, drirgą.ń|żk^i, aż wresz­
cie wyskoczyła z pod Tłbłdfy- pobiegła 
bosemi stopami w stronę staroświeckiej 
umywalni z miednicą, w której można- 
by było skąpać dwoje dużych dzieci

i w zimnej wodzie studziennej o zapa 
chu zwiędłych liści zanurzyła kilka ra­
zy twarz i ręce. Odczuwała w tem dot­
knięciu zimnej, krynicznej wody jakąś 
pierwotną, zdrową, niewysłowioną roz­
kosz.

A potem zręcznym ruchem wysunę­
ła się z haftów i koronek nocnej koszuli, 
która wzdłuż kształtów jej spłynęła pra­
wie bez szelestu na ziemię i na jedne 
okamgnienie w mrokn pokoju, prześwie­
tlonego refleksami słonecznemi, stanęła 
jak posąg z alabastru, złote kędziory 
włosów mając jedynie za okrycie. Pro­
mieniowało z niej młode, wszystko po- 
konywające piękno. I w tejże chwili 
krzyknęła nagle z lęku, jak Zuzanna, 
podpatrzona w kąpieli. Bo oto ze ścia­
ny, na której wisiał zczerniały portret 
jakiegoś rycerza w stalowej zbroi pa­
trzyło na nią najwyraźniej dwoje chci­
wych oczu. Więc spłoszona tem po­
częła się ubierać szybko, gorączkowo, 
spoglądając od czasu do czasu z nieuf­
nością na portret. Dlaczego on na 
mnie tak patrzy jak żywy? — myślała 
Irka, uspokojona już, spinając włosy 
przed lustrem. A potem zarzuciła na 
siebie biały szlafroczek, włosy przewią­
zała turkusową przepaską i przeszła 
prędko ao pokeju jadalnego.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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zakończenie Tygodnia L. 0 . P. P.
w W ągrowcu

Sprawę noclegów oraz obiadów za­
łatwia „Orbis" w Poznaniu, oraz przez 
specjalnych urzędników w czasie jazdy 
pociągów.

KiONIKA
K A L E N D A R Z Y K

W to rek , 23 m aja. D ezyderego 
W schód słońca g. 3,32. Zachód g. 19,33 
W schód księżyca g 2,50. Zachód g. 19,39 
Ś roda, 24 maja. Joanny  i Af.
W schód słońca g. 3,31. Zachód g. 19,34 
W schód księżyca g. 3,13. Zachód g 26,49

W ągrow iec
Bieg kolarski na przestrzeni 50 

kim. o puhar przechodni K. S. „Niel- 
ba“ odbędzie się dnia 28 bm. Zgło­
szenia przyjmuje p. Strzelecki (firma 
Golniewicz) do dnia 26 bm. Wpiso­
we 50 gr. Regulamin biegu, trasa 
i regulamin nagrody przechodniej 
będą ogłoszone w prasie.
Komisja Sportowa K. S. „Nielba".

Z zebrania Kółka Rolniczego. —
W ub. niedzielę odbyło się nadzwy­
czajne zebranie Kółka Rolniczego. 
Zebraniu przewodniczył prezes p. Ka­
psa i powitał instr. trzody chlewnej 
przy Szkole Rolniczej w Janowcu 
p. Piotrowiaka. Po zagajeniu nastą­
piło dokończenie odczytania komu­
nikatu WTKR. w sprawie Banku 
Akceptacyjnego, którego odczytał 
i referował prezes p. Kapsa. Na­
stępnie udzielił głosu instr. p. Pio- 
trowiakowi, który wygłosił bardzo 
interesujący i aktualny referat o be­
konach i zakładaniu Kół Zbytu Trzo­
dy Chlewnej. Prelegent szczegółowo 
przedstawił zebranym, jakie należy 
hodować świnie, które nadają się na 
bekony za które można osięgnąć wyż­
sze ceny oraz wskazał miejscowości 
gdzie można materjał doborowy na­
być. Dalej przedstawił prelegent 
sprawę założenia Koła Zbytu Trzody 
Chlewnej przy Kółku Rolniczym 
i zaznaczył, w jaki sposób odbywać 
się ma wysyłka żywca i do jakiej 
bekoniarai, z którą należy zawrzeć 
kontakt. Z powodu nie przybycia 
wszystkich członków na zebranie, 
założenie Koła Zbytu odłożono do 
nast. zebrania. Po wyczerpaniu dy­
skusji, prezes p. Kapsa podzięko­
wał prelegentowi za treściwy i aktu­
alny referat i prosił go o przybycie 
na nast. zebranie Kółka.

Pokłosie niedzielne. Ubiegła nie­
dziela minęła pod znakiem LOPP. 
Przy przepięknej pogodzie udał się 
pochód z orkiestrą z dziedzińca 
szkolnego do kościoła farnego na 
mszę św., a po nabożeństwie wygło­
szono przemówienie na Rynku. Chór 
poklasztorny urządził wycieczkę wo­
zami do Popowa Kościelnego. Po 
południu na stadjonie odbyły się im­
prezy, zorganizowane przez Komitet 
LOPP. Wieczorem odbyło się przed­
stawienie Koła Miłośników Sceny pt. 
„Zemsta" a Kino Metropolis wyświe­
tlało film pt. „Pat i Patachon jako 
królowie mody". Ciepłe i słoneczne 
popołudnie zwabiło do lasu wielkie 
tłumy spacerowiczów, którzy wraca­
jąc wieczorem do miasta ożywiali 
opustoszone ulice.

Wycieczka Chóru „Cecylja" od­
była się w ub. niedzielę do Popowa 
Kościelnego. Wycieczka wyruszyła 
o godz. 8 rano wozem drabiniastem 
oraz rowerami. Udział brało około 
40 członków. Na miejscu powitał 
wycieczkę ks. Mazalon, poczem Chór 
śpiewał na mszy św. Po nabożeń­
stwie podejmował miejscowy Chór 
z księżmi na czele wycieczkę w sal­
ce parafjalnej. Przy kawie i śpie­
wie spędzono mile kilka chwil, na­
stępnie zwiedzono bliższą okolicę. 
Na zakończenie zrobiono wspólną 
fotografję. Powrót do Wągrowca 
nastąpił o godz. 10,30 wieczorem. 
Członkowie odnieśli z wycieczki jak- 
najlepsze wrażenie i należy się u- 
znanie Chórowi w Popowie Kościel- 
nem za miłe przyjęcie wycieczki. 
Zarazem zaprosił Chór „Cecylja" 
Chór z Popowa Kościelnego na wy­
cieczkę do Wągrowca.

Tegoroczny tydzień propagando­
wy Ligi Obrony Przeciwlotniczej 
i Przeciwgazowej, związany z obcho­
dem 10-Iecia tejże użytecznej orga­
nizacji, zakończony został w Wągrow­
cu nader udatnie.

W sobotę wieczorem przeszedł 
ulicami miasta pochód z orkiestrą 
na czele i skierował się na Rynek, 
gdzie uformowany został czworobok 
przed mównicą, ustawionej przy 
gmachu Głównej Kasy Miejskiej. 
Pochód składał się z Oddziału Zw. 
Strz., Zw. Weteranów, Zw. Haller­
czyków, Pocztowego PW., Szkoły 
Dokszt., Drużyny Harc. Męskiej 
i Żeńskiej i Hufca Serii. Komendę 
nad całością objął p. ppor. rez. Sza­
firski. Piękne przemówienie, od-

Kto zgubił rękawiczki. W czasie 
niedzielnego przedstawienia u p. Rossy 
zostawił ktoś rękawiczki męskie 
skórkowe. Odebrać można je w 
redakcji „Głosu".

Ruch towarzystw

Zębrąme K o l i i  1 3 B W K
odbędzie się

w  c z w a rte k , 25 km . o godz. 5 gopol.
w  lo k a lu  p . R ossy .

Bardzo interesujący wszystkich 
wykład o nowej ustawie samorządo­
wej wygłosi p. burmistrz Kuchczyński.

O liczny udział prosi Zarząd.

Cześć sportow i! Zebranie mie­
sięczne K. S. „Nielba” odbędzie się 
dziś w poniedziałek, dnia 22 b. m. 
o godz. 20-tej w lokalu p. Rossy.

W toku zebrania wygłoszony 
będzie referat.

O liczne i punktualne przybycie 
prosi. Zarząd.

„Czołem Czwartacy'1. W niedzie­
lę, dnia 28. 5. br. o godz. 14-tej odbę­
dzie się w sali p. Zjawińskiego (w Sta­
rej Strzelnicy) nadzwyczajne walne ze­
branie Związku b. Czwartaków (58 pp.) 
koło Wągrowiec. Na porządku obrad: 
sprawy reorganizacyjne naszego Zwią­
zku. Obecny będzie delegat Gł. Związku 
p. kapitan w st. sp. Zmuda - Trzebia­
towski.

Z powodu ważności obrad prosimy
0 gremjalne przybycie wszystkich b. 
czwartaków, tak zorganizowanych, jak
1 niezorganizowanych. Sympatycy i goś­
cie mile widziani. Zarząd.

Rybo w o
Nadzwyczajne walne zebranie 

Kółka Rolniczego. Dnia 23 kwietnia 
b. r. odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie Kółka Rolniczego pod prze­
wodnictwem prezesa p. Jauecko przy 
udziale licznych członków.

Po omówieniu wstępnych spraw 
przystąpiono do wyboru nowego Za­
rządu, w skład którego weszli pp.: 
Męciński Fabjan — prezes, Brzosto­
wski Walenty — wiceprezes, Zmuda 
Marjan — sekretarz, Przybylski Jó­
zef — zastępca sekr., Jagodziński — 
skarbnik, Wiśniewski Leon — zast. 
skarbnika.

Po wyborze Zarządu została oma­
wiana sprawa ubezpieczenia plonów 
od gradobicia w Zakładzie Ubezpie­
czeń Wzajemnych w Poznaniu przy- 
czem zostały rozdane między człon­
ków ulotki propagujące ubezpieczenie 
plonów od gradu.

W dyskusji zabrali głos pp.: Wi­
śniewski, Zmuda, Janecko i inni.

W iela
Przebieg uroczystości 3-Maja.

W słowach wstępnych przemówił p. 
nauczyciel do dzieci i zebranej pu­
bliczności o wartości tego uroczys­
tego dnia, następnie dzieci szkolne 
zaśpiewały kilka pieśni tyczące się 
3 maja. W końcu wspólnie zaśpie­
wano pieśń „Jeszcze Polska nie 
zginęła".

źwierciadlające obecną politykę Nie­
miec w stosunku do naszego państwa 
wygłosił inspektor szkolny p. Krza­
nowski, wznosząc na zakończenie 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, Jej Prezydenta, Rządu 
i Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
trzykrotnie powtórzony przez zebra­
nych. Orkiestra odegrała Hymn 
narodowy oraz pieśń „Wszystkie 
nasze". Rozwiązanie pochodu nastą­
piło przed Starostwem.

W niedzielę o godz. 10,30 wy­
ruszył pochód miejsc, organizacyj 
i harcerstwa z orkiestrą P. W. na 
czele na mszę św. Po nabożeństwie 
na Rynku do zgromadzonych w czwo­
roboku towarzystw przemówił pow. 
instr. LOPP p. Zaleciński, przedsta-

Źoń
Nowe władze Kółka Rolniczego.

W dniu 23. IV. b. r. odbyło się 
walne zebranie Kółka Rolniczego, 
które zagaił i przewodniczył prezes 
p. Borysiak. Po sprawozdaniu Za­
rządu nastąpił wybór nowego Zarzą­
du. Na prezesa wybrano p. Bory- 
siaka Wł., wiceprezesa p. Nowaka 
Stan., skarbnika p. Pierdziocha, se­
kretarza p. Bujarskiego Józefa. Na 
ławników wybrano pp. Gawryszaka 
Marcina, Małkowskiego Fr. i Mer- 
ciga Szczepana. Na walne zebranie 
powiatowe do Wągrowca wybrano 
dwóch delegatów i dwóch zastępców.

Żabiczyn
Obchód święta 3-Maja. Towa­

rzystwa tut. dołączyły się do pocho­
du Zw. Strzeleckiego w Rąbczynie, 
i brały udział w obchodzie urządzo­
nym w szkole w Rąbczynie, oraz 
wieczorem na zabawie w sali p. 
Meika w Rąbczynie.

Gołańcz
Walne zebranie Kółka Rolniczego.

Dnia 9. IV. b. r. odbyło się walne 
zebranie Kółka Rolniczego pod prze­
wodnictwem prezesa p. Drogowskiego 
z Głogowińca. Po zagajeniu został 
odczytany komunikat WTKR. Na­
stępnie wygłosił prezes p. Drogow- 
ski referat o bekonach. Również 
nastąpił wybór zarządu na przeciąg 
trzech lat w skład którego weszli 
ponownie pp. Drogowski — prezes, 
Przybył — wiceprezes, Bonikowski 
— sekretarz, na zast. sekr. Kazimie­
rza Abrama na skarbnika Srychal- 
skiego.

wiająe grozę przyszłej wojny che­
micznej.

Popołudniu odbywały się na sta­
djonie P. W. zawody, strzelanie o 
premje, gra w kostkę i koncert 
świetnej orkiestry PW.

W marszu w maskach na 2 kra., 
zdobył I miejsce Siemniak Sem., 
II m. Switajski K. S. „Nielba", III m. 
Bielecki K. S. „Nielba".

W biegu w maskach na 250 mtr. 
zdobył I miejsce Jarka Sem., II m. 
Pawłowski Sem., III rn. Bąk SMP.

Drużyny miejsc. Oddziału Z. S. 
pokazały obronę placówki, dalej na­
tarcie w zagazowanym terenie, zaś 
drużyny ratownicze miały żmudną 
pracę znoszenia z pola walki ran­
nych i zabitych. Był to mały obra­
zek przyszłej wojny.

W czasie marszu, biegu oraz a- 
taku czynnie pracowali pp. prof. Ol­
szewski, prezes Szydłowski, sierź. 
Sikorski, kom. Z. S. Suchocki, naucz. 
Góra i pow. instr. Zaleciński.

Jeszcze przed atakiem w powietrzu 
ukazały się trzy stalowe rurnaki- 
samoloty wojskowe i po kilku prze­
lotach nad boiskiem i miastem udały 
się z powrotem do Poznania.

Znalazło się także kilku amatorów 
fotografji.

Publiczności, jak na Wągrowiec 
bardzo mało. Wiemy, że w obec­
nym czasie nikomu się nie przelewa, 
jednak 20 lub 10 gr na wstęp po­
winno się znaleść. Widocznie nasze 
społeczeństwo nie docenia grozy 
przeszłej wojny.

Nie daj Boże, ażeby ona nie przy­
szła za wcześnie, bo dopiero wtedy 
społeczeństwo zrozumie cel LOPP, 
gdy nieprzyjacielskie samoloty zbom­
bardują nasze miasto.

Wieczorem odbyło się przedsta­
wienie w sali p. Rossy świetnej ko- 
medji pt. „Zemsta", odegranej przez 
Koło Miłośników Sceny. Amatorzy 
wywiązali się ze swych ról znakomi­
cie. Na wyróżnienie zasługują pp. 
Neumann L. w roli cieśnika oraz 
Neumana St. w roli Papkina, który 
swą grą pobudzał audytorjum do wy­
buchów śmiechu. W przerwach przy­
grywał świetny zespół smyczkowy 
Państw. Sem. Naucz.

Szkoda, że i tu publiczność nie 
dopisała, bo doprawdy miałaby praw­
dziwą ucztę duchową, urządzoną 
przez własnych amatorów-artystów.

Brzezno Stare
Z życia org. PW. Dnia 13 b. m. 

urządzone zostały nocne ćwiczenia 
P. W. Brzezno - Stare, Strzelec La- 
slcownica Wielka i P. W. szkolne z 
Łukowa pod dowództwem por. rez. 
p. Grzesika. Na ćwiczenia przybył 
również komendant pow. p. por. Ka- 
jetanowicz. Ćwiczenia wypadły bar­
dzo dobrze. Do zebranych po zakoń­
czeniu akcji przemówił dowódca ca­
łości p. por. Grzesik, zachęając do 
dalszej pracy organizacyjnej. Do 
zorganizowania ćwiczeń przyczynili 
się również naucz. p. Grabowski 
i p. Koźma oraz komendanci poszcze­
gólnych Oddziałów. Jak widać z po­
wyższego Oddziały wiejskie pracują 
ochoczo w ćwiczeniu się do obrony 
całości naszych granic.

Pląskow o
W dniu Konstytucji 3-Maja. O

godz. 7,30 nastąpił wymarsz ze szko­
ły do kościoła do Popowa Kościel­
nego na nabożeństwo; po nabożeń­
stwie obchód urozmaicony różuemi 
deklamacjami. Po południu o godz. 
15-tej zbiórka dzieci szkolnych i Sto­
warzyszenia PW. w szkole w Plą- 
skowie, gdzie odbyła się alcademja, 
na którą złożyły się : Przemówienie 
miejsc, kierownika szkoły p. Siwka 
oraz różne deklamacje i śpiewy dzie­
ci. Po akademji Oddział PW. od­
był ćwiczenia, poczem od godz. 21 
do 12-tej odbyła się zabawa ludowa.

Sarbia
Dzień Konstytucji 3 Maja obcho­

dzony był w następującym porządku: 
zbiórka o godz. 3-ej na dziedzińcu 
szkoły katol. skąd nastąpił wymarsz 
towarzystw, jak następuje: Tow. 
Powst. i Wojaków OK. VIII, Ochot. 
Straż Pożarna, Kółko Rolnicze, Stów. 
Młodych Polek i dziatwa szkolna. 
Pochód ruszył o godz. 3-ej z sztan­
darami i orkiestrą, który prowadził 
p. pkt. Jung z Mieściska i ppor. 
Szczepański z Podlesia Kościelnego. 
Po obchodzie odbyła się uroczysta 
akademja w sali p. Jakubowskiej 
przeplatana deklamacjami, oraz śpie­
wami, po której odbyło się przed­
stawienie potem zabawa taneczna.

Czeszewo
Walne zebranie Kółka Rolniczego.

W dniu 23. IV. br. odbyło się walne 
zebranie Kółka Rolniczego pod prze­
wodnictwem prezesa p. M. Sołtysiń- 
skiego. Do Zarządu weszli przez 
aklamację pp.: M. Sołtysiński prezes, 
Czajkowski w-prezes, Dobrzykowski 
J. skarbnik, Sanicki J. sekretarz 
i trzech ławników. Na męża zaufa­
nia dla spraw ubezpieczeniowych 
wybrano p. Stachowiaka Kaz. Wkoń- 
cu wybrano trzech delegatów na 
Walne Zebranie Powiatowe do Wą­
growca. W dyskusji przemawiali 
pp. Matecki A., Misiak, Grochociński, 
Gębiak, Dobrzykowski, Stachowiak, 
Skrętny i prezes Sołtysiński.
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W ągrowiec
Ostrzeżenie! Społeczne Biuro 

Pośrednictwa Pracy przy Związku 
b. Czwartaków (58 p. p.) ostrzega 
Szan. Publiczność przed korzysta­
niem z pośrednictwa p. Józefa Wy­
rzykowskiego, albowiem tenże nie 
jest do tego upoważniony. Pośred­
nictwo załatwia wyłącznie powyższe 
biuro przy ul. Kościuszki 63 przez 
Województwo upoważnione.

Społ. Biuro Pośrednictwa Pracy 
i Zarząd b. Czwartaków.

Ostre strzelanie. W dniu 23 i 
24 bm. przeprowadza Pow. Komen­
da PW. w godzinach od 14-tej do
18-tej ostre strzelanie na strzel­
nicy p. Rossy. • Ostrzega się P. T. 
publiczność przed przebywaniem na 
jeziorze durowskim i obok strzelnicy.
KRONIKA POLICYJNA

Czyj row er? Na drodze Gorzyce 
—Podobowice pow. żniński znale­
ziono 1 rower męski, wolny bieg, 
bez marki i bez nr. rejestracyjnego, 
rama czarna, nr. fabr. 262535, który 
znajduje się na boku po prawej stronie 
ramy, przy siodle wybite głoski C. O., 
kierownica czarna nieco wygięta do 
góry bez rączków, tylna felga czarna 
na środku zielony pasek, przednia 
czarna. Prawowity właściciel może 
rower odebrać w posterunku P. Pi 
w Zarczynie.

Łopienno
Z życia Kółka Rolniczego. Dnia 

14 maja b. r. odbyło się miesięczne 
zebranie Kółka Rolniczego przy u- 
dziale 26 członków.

Zebranie zagaił i przewodniczył 
prezes p. Jankę oraz powitał przyby­
łego na to zebranie sekretarza pow. 
WTKR. p. Tylewskiego.

Po wstępnem przemówieniu udzie­
lił prezes p. Jankę głosu sekr. pow. 
p. Tylewskiemu, który wygłosił re­
ferat o działalności Kółek, zespołów 
konkursowych, przysposobienia mło­
dzieży rolniczej, zakładaniu Koła 
Zbytu Trzody Chlewnej, ubezpiecze­
niu od gradu, o Umorzeniu niektó­
rych podatków, o podatku spadko­
wym, sprawy osadnicze i wiele in­
nych. Na zebraniu tem zostały roz­
dane ulotki propagandowe Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Pozna­
niu propagujące ubezpieczenie plonów 
niu od gradobicia.

W dyskusji zabrali głos pp. Szcze­
panek, Pilachowski, Tarnogrodzki, 
Tomaszewski, Łysy, Langner i inni.

Po wyczerpaniu dyskusji dzięko­
wał prezes p. Jankę sekr. pow. p. 
Tylewskieniu za przybycie i pobu­
dzenie członków do większego zain­
teresowania rozwojem Kółka, zebra­
nie zamknął.

Piastow ice
Z uroczystości 3 Maja. Uroczy­

stość ku czci rocznicy „Konstytucji 
3 Maja" odbyła następująco: Dnia 
2 maja wieczorem odbył się wspólny 
pochód (capstrzyk) w Gołaszewie. 
Następnego dnia, to jest 3 Maja 
miejscowa szkoła w Gołaszewie u- 
rządziła uroczystą akademię w szkole. 
Program uroczystości wypełniły de­
klamacje i śpiewy dzieci z Piastowie, 
oraz przemówienie nauczyciela p. 
Priebego na temat „Jak Wielkopolska 
przyjęła Konstytucję 3 Maja". Fre­
kwencja obywatelstwa była liczna.

List gończy za niebezp. podpalaczem
A resztow any w łóczęga przyznał s ię  do siedm iu  podpaleń
Policja rozesłała listy gończe za 

niebezpiecznym podpalaczem. Według 
ustaleń władz śledczych, podpalaczem 
.tym miał być osławiony Jakób Nowak, 
który w swoim czasie w różnych 
miejscowościach województwa po­
znańskiego puścił z dymem zabudo­
wania i stogi wartości około półtora 
miljona złotych. Nowak zbiegł przed 
półtora rokiem ze szpitala dla umy­
słowo chorych i dotychczas nie zo­
stał przytrzymany.

Pościg za podpalaczem, którego 
zdradzić miały ruda broda i zanied­
bany wygląd, zmobilizował cały apa­
rat śledczy. Do współpracy wcią­
gnięto również sołtysów.

Przed kilkoma dniami osiągnięto 
pierwsze wyniki. Wprawdzie nie 
natrafiono na trop Nowaka, przytrzy­
mano natomiast innego niebezpie­
cznego gagatka, który w ogniu krzy­
żowych pytań, złożył niezwykle cie­
kawe zeznania.

W Gąsawie ujęła policja włóczę­
gę, który nie posiadał przy sobie

żadnych dokumentów. Osobnik ten, 
podający się za 35-letniego Józefa 
Puchałę z Czeladzi (pow. będziński), 
przyznał się do siedmiu podpaleń.

I tak we wrześniu r. ub. podpalił 
stóg i młócarnię u rolnika Jana Mi­
chalskiego w Gogółkowie, w paździer­
niku spalił stóg słomy u p. Dereziń- 
skiego w Biskupinie, a w grudniu 
puścił z dymem stodołę p. Macieja 
Fika w Czewujewie. W Janowie 
w pow. wrzesińskim spalił wiatrak 
p. Andrzeja Kwapiszewskiego, rze­
komo z zemsty za odmówienie mu 
przez młynarza mąki.

W dniu 12 kwietnia potwór ten 
puścił z dymem stodołę p. Huldy 
Pechel w Kaźmierowie w pow. wy­
rzyskim, w dniu 28 kwietnia podpa­
lił w Nochowie dwa stogi słomy, 
a dnia 9 maja podłożył ogień w Gó­
ry sze wie w pow. mogileńskim pod 
stodołę rolnika Sidorowskiego, • w 
której nocował.

Niebezpiecznego ptaszka osadzo­
no w więzieniu.

Wyniki niedzielnych meczów 
ligowych

Cracovia—Garbarnia 1 : 1 (1 : 0) 
Ruch—Warta 2 : 1 (1.: 0)
Legia—Warszawianka 0 : 0 
Ł. K. S.—Pogoń 5 : 0 (1 : 0) 
Czarni—22 p. p. 2 :1 (2 : 0).-
Poniżej dajemy przegląd tabel w 

obu grupach.
TABELA GRUPY ZACHODNIEJ

Nazwa klubu Gier P unk ty S te s .  bram ek

Ruch 5 8 13:4
Cracovia 4 6 9:3
Wisła 4 5 5:3
Warta 5 4 8:8
Garbarnia 4 3 4:8
Podgórze 4 0 1:14

TABELA GRUPY WSCHODNIEJ
Nazwa klubu Gier P u a k ty S tos .  bram ek

Ł. K. S. 3 5 6:0
Legja 3 5 6:3
Pogoń 4 5 6:8
Czarni 4 5 6:8
22 p. p. 4 2 7:10
Warszawianka 4 2 1:4

Niefortunny mecz Wisły 
w Antwerpji

A n tw e  rp  j a, 22. 5. W sobotę 
rozegrała krakowska Wisła mecz z 
drużyną Antwerp F. C. Belgowie 
odnieśli zwycięstwo w stosunku 
5 :1  (2:0).

Samolotem do Rygi 
na tenisowe mistrzostwa Łotwy
Dubieńska i Jerzy Sto larów wy­

jechali dziś w poniedziałek samolotem 
do Rygi na turniej tenisowy o mi­
strzostwo Łotwy.

Legj'a (Poznań) wiosennym 
mistrzem Poznania

P o z n a ń ,  22. 5. W niedzielę za­
kończyła się pierwsza runda rozgry­
wek piłkarskich o mistrzostwo A-kla- 
sy PZOPN. Wiosennym mistrzem 
została Legja, pięciokrotny mistrz 
okręgu, zdobywając w 9-ciu grach 
13 punktów i stosunek bramek 24:12.

Błogosławieństwo papieskie 
dla P. Prezydenta

Z Warszawy donoszą. Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej przyjął w 
piątek, o godz. 13-tej nuncjusza a- 
postolskiego monsg. Marmaggi’ego 
w towarzystwie dyrektora protokółu 
dyplomatycznego p. Romera.

W czasie audjencji mong. Mar- 
maggi wręczył Panu Prezydentowi 
odręczny list papieski z błogosła­
wieństwem dla Pana Prezydenta z 
powodu ponownego wyboru.

Polski chleb i bułki przemycają 
do Sowietów.

Z Wilna donoszą. Koło Stołpców 
zatrzymano dwa wozy naładowane 
polskim cblebem i bułkami. Wozy 
te usiłowano przemycić do sowietów.

Zatrzymani z niemi dwaj prze­
mytnicy oświadczyli, że otrzymali z 
Niegorełoje zamówienie na 500 kg. 
chleba i bułek, gdyż w pogranicznych 
miejscowościach sowieckich zabrakło 
pieczywa.

Odznaka komendancka PW. 
dla Marszałka Piłsudskiego
W piątek przedpołudniem przy­

była do Belwederu delegacja Pań­
stwowego Urzędu Wychowania Fi­
zycznego z dyrektorem urzędu płk. 
Kilińskim i ppłk. Englem na czele 
celem wręczenia p. Marszałkowi Pił­
sudskiemu odznaki komendanckiej 
PW. wraz z odpowiednim dyplomem.

Uroczystość harcerska 
w Poznaniu

Komenda chorągwi poznańskiej har­
cerstwa poznańskiego zorganizowała u- 
biegłej niedzieli t. zw. „Święto Zuchów“, 
poświęcone najmłodszym harcerzom 
i ich pracy. Po nabożeństwie w koś­
ciele farnym odbył się pochód przez 
miasto, który swą barwnością i pomy­
słowością wzbudził ogólne zainteresowanie.

Na czele pochodu toczył się skopio­
wany we wszelkich szczegółach czołg z 
drzewa, dzieło zuchów, drużyny im. 
Stefana Czarnieckiego. Dalej kroczył 
olbrzymi smok i pomysłowy krokodyl

z tektury. Jedna z drużyn zuchów 
wystroiła się w tekturowe zbroje Legio­
nu rzymskiego, przyczem dowódca ich 
jechał na rydwanie. Po pochodzie i de­
filadzie nastąpiło otwarcie wystawy 
prac zuchów w państw, semiuarjum 
nauczycielskiem oraz akademja w Do­
mu rzemieślniczym. Po południu na 
dziedzińcu miejskim odbyły się popisy 
sportowe.

Kronika rolnicza
W drugiej połowie maja

Kwitnienie drzew owocowych w 
tym roku odbyło się naogół w sprzy­
jających warunkach atmosferycznych. 
Nigdzie prawie nie zanotowano szkód 
kwiecia od przymrozków. To też 
mając dobry zadatek na tegoroczny 
zbiór owoców, winniśmy specjalnie 
starannie chronić drzewa owocowe 
przed wszelkiemi szkodnikami, sto­
sując odpowiednie zraszanie itd.

Również w polu musimy zabez­
pieczać się przed szkodnikami. Dru- 
towiec, niszczący korzonki naszych 
roślin, jest specjalnie niebezpieczny 
dla buraków. Obecność jego rozpo­
znajemy po żółknięciu liści u roślin 
objadanych. Należy wtedy spiesznie 
obsypać roślinę kainitem, którego 
działanie zmniejsza plagę drutowca.

Oczekiwany z utęsknieniem przez 
wielu rolników, okres przejścia in­
wentarza na paszę zieloną, już nad­
szedł. Jednak nie wszyscy mamy 
przecież pod dostatkiem łąk i past­
wisk, to też aby się pasza zielona 
zbyt szybko nie zużyła należy bydło 
wypasać półdzionkami, a resztę do- 
pasać w domu.

W ten sposób łąka nie wytrze się 
zbyt szybko i bydło nió będzie mu­
siało później głodować. W stajniach 
i oborach czas przystąpić do czyszcze­
nia i bielenia ścian, aby zapobiec 
nadmiernemu rozmnażaniu się much 
i innych owadów. Nawóz w tych 
budynkach posypujemy z nadejściem 
dni ciepłych prochem torfowem a na­
wet ziemią próchniczną, aby zabezpie­
czyć się przed nadmiernemi wyzie­
wami w budynkach inwentarskich.

„Terol".

Notowanie g ie łd y  p led ów  ifllB iczydi
Poznań, dnia 20. 5.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................17,75—18,00
P s z e n ic a .................... 34,50—35,50
Jęczmień 681—691 g/1. 14,25—15,00 
Jęcznsień 643—662 g/1. 13,75—14,25
O w ie s .............................11,75—12,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  26,00—27,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  53,75—55,75
Otręby żytnie . . .  9,75—10,50
Otręby pszenne . . 9,00—10,00
Otręby pszenne (grube) 10,25—11,25
G o rczy ca .................... 48,00—54,00
Wyka latowa . . . 11,50—12,50
P e lu s z k a ........................11,00—12,00
Groch Yiktoria . . . 24,00—26,00 
Łubin niebieski . . . 6,00— 7,00
Łubin żółty . . . .  8,00— 9,00
Ziemniaki jadalne . . 1,70— 1,90
Ziemniaki fabr. za kilo °/e 11

Ogólne usposobienie spokojne.

Co czynisz,
by poprzeć akcję LOPP?

Firm a R yB aT a w W ągrow cu
Rynek Ns 8 poleca:
OBUWIE damskie, męskie i dziecięce najlepszej 

jakości, po cenach bezkonkurencyjnych.
Specjalność:

zakład prędkiego żelowania, naprawy obuwia 
i zamówienia podług miary.

Właściciel J ó z e f  R y b a rc z y k  jo n .

Zamówienia
na stemple przyjmuje Dru­
karnia W. Kubanka w Wą­
growcu, ul. Kościuszki JN*2 5.

Maszynę do szycia
używaną kupię. Zgłoszenia 
do admin. Głosu. 158

SKARŻYSZ Ul
? na brak klienteli?

Spróbuj ogłosić się

w „GŁOSIE*

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości Drukarnia W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Koś­
ciuszki N° 5.

Osiedliłem się w Gołańczy z dniem 18 maja br.
obejmując praktykę po Dr. Bilickim.

Przyjmuję w Jego mieszkaniu od godz. 9—12
i 3—5 po poł.

Dr. P iotr Kowalik
Tel. 9. lekarz. i»9

F O R M U L A R Z E
na k o n ces ję  budowlaną

na składzie.
Drukarnia W. Kubanka w W ągrowcu, ul. Kościuski 5.

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


